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W 48-ma Rocznice Narodzin 1--е]
Kompanii Kadrowej Legi onów Polskich

._ go Sierpnia 1914 Roku Powstała Isza Kom-
pania Kadrowa a 6 Sierpnia Jako Czołowa
Kolumna Legionów Przekroczyła Granicę
Rosyjską Rozpoczynając Walkę o Niepo-
dległość Polski.

Wybuch pierwszej wojny świa-towej w roku 1914-tym. zastajeJózefa Piłsudskiego gotowego wswych koncepcjach do realizowa-nia czynu zbrojnego dia wywal»czenia Polsce niepodległości. Ko-rzystając z ogłoszonej mobilizacjiwojsk austriackich, Piłsudski prze-prowadza równocześnie mobiliza-cję Związku Strzeleckiego orazDrużyn Strzeleckich, które na kil-ka dni przedtem oddały się bezzastrzeżeń pod jego komendę.Następuje" _gorączkowy _okresczynności związanych z formowa~niem pierwszego oddziału wojskapolskiego. Oddziały Strzeleckiekoncentrują się głównie w Krako-wie w "Oleandrach", dokad przy-bywa w dniu 3 sierpnia pierwszyoddział Drużyniaków w sile 74 lu-dzi, którzy weszli wskład formo-ego oddziału, Taką samą ilość„rano ze strzelców, przeważniespośród Królewiaków. Z magaznów zaczęto wybranym wydawaćtornistzy, ładownice, karabiny ipo 20 sztuk amunicji. Nastrój pa-nował wzniosły i dosięgnął szezy=tu, gdy do "Oleandrów" przybyłprzyszły -Komendant _LegionówPolskich, Józef Piłsudski.
Opowiadanie Naocznego ŚwiadkaOto co opowiada jeden z naocz-nych świadków i uczestnikówtegohistorycznego momentu.Po południu tegodnia zapowie«dziano przybycie Komendanta, 1-stotnie około godziny 3-ciej wśródustawionych naprzeciwko siebieStrzelców i Drużyniaków pojawiłsię Piłsudski w czapcece, ze szpierutą w ręku. Po przy-jęciu raportu dokonał szczegóło-wego przeglądu obu oddziałów poczym wygłosił krótką przemowę(której treść po dziś dzień poro=stała ię w pełni aktualna).Mowa Piłsudskiego w Oleandrach"KONIEC ROZBICIA WYSIL-KGW. Jedno wojsko narodowemu›~ istnieć. Odtąd niema aniSu w ani Drużyniaków. Wszy=sto, jak tu jesteście zebrani, jeste-ście żołnierzami polskimi. Znoszęwszelkie odznaki specjalnych grup.
Jedynym waszym znakiem jest od-

  

- tad Orzeł Biały. Dopóki jednak
nowy znaczek zostanie wam roz-
dany, rozkazuję abyście zamienili

a
mierzei polski ) Nie
strzelcy przyjną do czapek blachy  

oddziału z papierem w ręku 1
wzruszonym głosem zaczął z naz-
wiska i imienia wywoływać
nierzy. Wywoływani wychodzili
w pełnym rynsztunku z bronią na
ramieniu. Cisza zaległa na całym
placu tak głęboka, że słychać było
przyśpieszone oddechy tych, co
czekali na swoją kolej.
Ze 113 zapisanych do szkoły

podoficerskiej Strzelców wywoła
no 98-miu. Do nich dołączyła się
cała kolumna przybyłych Druiy-
niaków. Odczwały się z szeregu
nieśmiałe głosy protestu spośród
niewyczytanych. Wtem pada ko-
menda "baczność" Znowu chwi-
la ciszy, przerywana jedynie pla-
czem zebranej nieopodal placu
publiczności. Dokonał się akt stor-
mowania pierwszego oddziału
wojska polskiego po stu kilkudzie-
sięciu latach niewoli.

W 48 Rocznicę Narodzin
1 Kadrowej

Tyle o tej historycznej chwili
powstania zalążka przyszłego Woj-
ska Polskiego, widzianej oczyma

 
uczestnika tej chwili.
Takie to były narodziny Pierw-

szej Kompanii Kadrowej, która o
świcie dnia 6 sierpnia 1914 roku,
jako czołowa kolumna Legionów
Polskich, na rozkaz ich Komen-
danta Józefa Piłsudskiego prze-
kroczyła granicę rosyjską, idąc
walczyć o wolność i niepodległość
Polski.
Dziś w48 rocznicę tej history=

cznej chwili czynu 6 sierpnia, wy-
marszu oddziałów odrębnych or-
ganizacji a zespolonych braterst-
wem w Pierwszą Kompanię Kad-
rową,' my, stojący poza Krajem
i stanowiący obóz niepodległościo-
wy, powinniśmy - jak oni wtedy
- wymienić nasze odznaki orga-
nizacyjne na wspólny nam jeden
znak braterstwa i jedności, mają-
cy jedyny cel, zmierzający do
przywrócenia Polsce utraconej
wolności i niepodległości.
Tylko zjednoczeni jednolitym,

wspólnym wysiłkiem, odrzuciw-
szy co nas dzieli, a zostawiwszy
co nas łączyć powinno wykrzesimy
siłę potrzebną w tym przełomo-
wym okresie dziejów w jakim
przyszło nam żyć.
Pamiętajmy słowa Piłsudskiego:

KONIEC ROZBICIA WYSIŁKÓW.
Liga Niepodległościowa Polski

- Koło Chicago
 

ZŻycia Stowarzyszenia Samopomocy

Prez. Rozmarek Gościem
Honorowym Na Festynie
Staropolskim

Na zaproszenie skierowane przez
Zarząd Stowarzyszenia Samopo-
mocy, mec. Karol Rozmarek, Pre-
zes ZNP i Kongresu Polonii A-
meryk, zgodził się przyjąć god»
ność Gościa Honorowego Samo-
pomocy na dorocznym Festynie
Staropolskim Samopomocy, który
odbędzie się w niedzielę, dnia 9
września (pierwsza niedziela po
Labor Day).

Mec. K. Rozmarek, jako Prezes
Kongresu Polonii Amerykańskiej
nieraz dawał wyraz stanowisku
Polonii wobec komunistycznego
reżymu w Polsce, oraz prób pene-
trac}?

-

Środowisk

-

emigracyjnych
przez agentów reżymu, Na Festy-
nie, Prezes Rozmarek podzieli się
z zebranymi uwagami na temat u-
działu uchodźetwa powojennego
w rozwoju postawy ideowej Po-
lonii wobec komunizmu. W ten
sposób Festyn będzie okazją pod-
kreślenia jedności całej Polonii
wobec

 

 

Do takich należy także p. Mar-
celi Lozowicki, który w całości
zajął się osiedleniem tutaj rodzi-
ny, którą podjął się sponsorować.

+ + +

Jedyną nagrodą za kłopoty i
starania jest dla pp. Kasprzyka
i Lozowiciego, oraz ich małżonek,
ludzka wdzięczność. Sceptycy
wzruszą ramionami - że to kiep-
ska waluta. A jednak poczucie
spełnionego wobec naszych bliź-
nich i rodaków obowiązku daje
to zadowolenie, którego w dola-
rach wyrazić się nie da.

I jeżeli ktoś z naszych czytelni=
ków chciałby sam mieć to zado-
wolenie - prosimy o skontakto-
wanie się ze Stowarzyszeniem -
1514 Milwaukee Avenue, Chicago
22, telefon HU 9-2250 listownie
lub osobiście w soboty od godz.
5-8 wiecz. Pomocna dłoń jest zaw=
sze potrzebna.

+ s +

Echa Tygodnia Narodów
Ujarzmionych

  

jatywy Kongresmana Ed-
Derwińskiego, Izba Repre-

"| zentantów Kongresu Stanów Zj.
uczciła Tydzień Narodów Ujarze
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strzelcy przyjną do czapek blachy

Drużyniaków, a oddadzą im swoje
orzełki, Wkrótce może pójdziecie

ma pols, gdzie, mam nadzieję,

zpinie najlżejszy cień różnicy
mi y wami.!

Wymiana Odznak

Po skończonym przemówieniu

Piłsudski oddał swój znaczek na-

czelnikowi Drużyn Strzeleckich
Burhardt-Bukackiemu a jego bla-

szkę przypiął do swej maciejówki.

Wielu z obecnych uczyniło to sa-

mo. Wzruszenie było powszechne

i ogromne: niedawni przeciwnicy
i współzawodnicy seiskali się ze

Izami w oczach.

Po tym akcie wymiany odznak

utworzono wspólne już szeregi ze

wszystkich zgrupowanych w"O-

Teandrach" przyselych Zolnierzy

polskich, przemaszerowano po pla-

cu i znowu ustawiono ich w dwu«

szeregu z bronią u nogi. Piłsudski

chodził przed frontem oddziału z

głową pochyloną założywszy jedną

rękę za plecy a drugą za klapę

kurtki na piersiach, Zapadł nagle

zmierzch. W cieniach tego zmierz=

chu majaczyły tylko twarze nie-

zuchomo stojących strzelców i dru

żyniaków, których oczy śledziły

pilnie za każdym ruchem ich przy

szłego Komendanta.

't Słormowania I-go Oddziału

iska Polskiego

Wiem Piłsudski podszedł do
grupki oficerów, stojących na u-

boczu, i wydał jakiś rozkaz. Jeden

wobec

HConusErr попить п ави

sposób Festyn będzie okazją pod-

kreślenia jedności całej Polonii

najważniejszej -dla nas     
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Rodziny Uchodźcze z Niemiec

Przyjeśdiają Do Chicago

Niema naogół tygodnia, żeby

Polonia nie powiększyła sie o pol

ską rodzinę, W dużej większości

są to rodziny uchodźcze, które po

wielu latach koczowniczego życia

w Niemczech, korzystają ze spóź

nionej szansy osiedlenia się w Sta

nach i zapewnienia przynajmniej

swoim dzieciom możności _wy=

kształcenia i wychowania w atmo-

sterze wolności iwśród swojaków.

W pracach osiedlania rodzin u-
chodźczych Stowarzyszenie współ

pracuje najściślej z Polskimi Komi

tetem Imigracyjnym, którego Od-

dział Chicagoski kierowany przez

oddaną tym problemom Vice-Pre~

zeską Wykonawczą, p. Annę Mi-

goń, posiada spore tutaj osiągnię-
cia.

Z całą też przyjemnością notu-

jemy fakty daleko idącej pomocy

jakiej w opiece nad

łymi doznajemy od członków Sto-

warzyszenia, ktorzy sami kilkana-

ście lat temu stawiali tu swoje
pierwsze kroki.

+

 

 

Do takich należy p. Stanisław
Kasprzyk, ktöry niezratony przy=

kładem rodziny, ktörg sponsoro=

wał, a która po przybyciu do Chi-

cago zdecydowała się wrócić do

Niemiec, podjął się opieki nad in-

na rodziną skierowaną do Chicago

przez Polski Komitet Imigracy}-

  

Echa Tygodnia Narodów

Ujarzmionych

 

zentantów Kongresu Stanów Zj.

mionych szeregiem przemówień,

dających wyraz trosce ustawodaw-

ców amerykańskich o losy naro-

dów znajdujących się w jarzmie

komunistycznej niewoli.
+ + +

W związku z tym warto przy-

Daniela J. Flood (Pennsylvania)
stworzenia Specjalnego Komitetu

Kongresowego dla spraw Narodów

Ujarzmionych. Zadaniem tego Ko-

mitetu byłoby stałe zbieranie in-

formacji i studiowanie stosunków

panujących w krajach bloku го-

wieckiego, oraz określanie sposo-

bów i środków, jakimi Stany Zje=

dnoczone mogą dopomódz tym

krajom w ich dążeniu do odzyska=

nia ich narodowej i indywidualnej

wolności. Projekt ten, w formie

House Resolution 211, złożony zo-

stał już w roku ubiegłym, Z a-

lem należy stwierdzić, że wobec

tendencji oficjalnej polityki ame=

zykańskiej unikającej "drażnie-

nia" Rosji Sowieckiej, małe są

szanse, żeby stał się on rzeczywi-
stością.

k k +

Tymniemniej projekt Kongres-

mana Daniela J. Flood, popicrany

między innymi przez dwóch repu-

blikańskich Kongresmanów z t

venu Chicago: Edwarda Derw

skiego i Harolda R. Collier, zastu-

guje na całkowite poparcie те

strony Polonii. Kongresowy Ko-
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uczelła Tydzień Narodów Ujarze
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